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Realizując plan 6-letni walczymy o pokój
Zwycięstwo będzie nasze! - Pokój zwycięży wojnę!
I Wojewódzka Konferencja Obrońców Pokoju w Gdańsku

Pod hasłem zachowania pokoju i budowy podstaw socja­
lizmu rozpoczęła w dniu 1 października swe obrady I Woje­
wódzka Konferencja Obrońców Pokoju w Gdańsku. „Pokój 
zwycięża ■— czytamy na frontowej ścianie sali TPP-R — a 
gwarancją jego Związek Radziecki, ostoja pokoju i postępu 
z wielkim Stalinem na czele".

Konferencję zagaja wiceprzewo 
dniczący Woj. Kom. Obrońców 
Pokoju prof. Cebertowicz, witając 
członka Komitetu Wykonawczego 
PKOP Putramenta, przedstawi­
cieli: KW PZPR—Krupę, WRN— 
Marczewskiego, stronnictw poli­
tycznych, organizacji masowych 
i delegatów.

Glos całego narodu
— Pragniemy—oświadcza mów­

ca — ażeby zapał do walki o po­
kój i nienawiść dla wrogów po­
koju ogarnęły wszystkich obroń­
ców pokoju naszego wojewódz­
twa, Aby każdy człowiek w Pol­
sce poznał swoją własną odpo­
wiedzialność za losy walki o po­
kój. Wszyscy muszą poznać i zro­
zumieć nasze zasadnicze żądania: 
zakazu używania broni atomowej, 
zniszczenia broni ludobójczej i 
wszelkich środków masowej za­
głady, powszechnego ograniczenia 
zbrojeń, likwidacji wszelkiej agre 
sji i interwencji — przede wszy­
stkim agresji amerykańskiej w 
Korei, położenia kresu bestialskie 
mu bombardowaniu osiedli ludz­
kich i ludności cywilnej oraz 
niszczeniu dorobku kulturalnego 
ludów, zaprzestania remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich, sprawie-i 
dliwego ukarania hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych i realiza­
cji uchwał poczdamskich.

Z żądaniami tymi wystąpią na 
II światowym Kongresie Pokoju 
delegaci narodu polskiego. Trze­
ba, aby ich glos był głosem świa­
domych obywateli całego narodu, 
walczącego o pokój światowy.

My nie chcemy uiojny 
— mówią dzieci

Z chwilą, kiedy przewodniczący 
podaje obecnym porządek dzień 
ny obrad, na salę wchodzi 9-oso-

bowa delegacja ZHP. Wszyscy 
wstają z krzeseł, darząc ich gorą­
cymi oklaskami. Równocześnie 
rozlegają się gromkie okrzyki: 
Pokój — Stalin — Bierut.

— W imieniu 6 tysięcy mło­
dzieży harcerskiej woj. gdańskie­
go — mówi z trybuny harcerka— 
witamy serdecznie I Wojewódzką 
Konferencję Obrońców Pokoju. 
Jako najmłodsi obywatele, potę­
piamy wszystkich podżegaczy wo 
jennych i Amerykanów, bombar­
dujących w nieludzki sposób mia 
sta i wsie Korei. Przyrzekamy, że 
razem z innymi będziemy wal­
czyć o utrzymanie pokoju i przy­
czyniać się do realizacji wielkie­
go planu 6-letniego.

Na mównicę wchodzi druga 
dziewczynka, mówiąc:

— My nie chcemy wojny, my 
chcemy się uczyć i bawić! Ra­
dząc nad pokojem, kochani dele­
gaci, pamiętajcie o nas, dzieciach.

Przodownik 
Obrońców Pokoju

Burzą oklasków darzą zebrani 
przodownika obrońców pokoju 
woj. gdańskiego ob. Franciszka 
Nikła, któremu przedstawiciel 
WRN wręcza srebrny Krzyż Za - j 
sługi, nadany przez Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta za wybit­
ną pracę dla sprawy pokoju.

Nowy zryw entuzjazmu wywo­
łuje pojawienie się na trybunie 
przedstawiciela PKOP ob. Putra­
menta.

— Sytuacja — mówi mówca — 
nie uległa dotychczas zmianie. Jest 
faktem, że obóz imperialistów co­
raz bardziej usiłuje mobilizować 
siły do nowej wojny agresyw­
nej. Świadczą o tym napady 
na Chiny Ludowe, wojna w Ko­
rei itd.

— Fakt, na który powinniśmy 
szczególną zwrócić uwagę — ciąg­

nie dalej mówca — to sprawa re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich 
przy udziale hitlerowskich gene­
rałów i byłych SSknanów, lu­

dzi, którzy mają na sumieniu set­
ki tysięcy niewinnych istnień, nie 
wyłączając członków naszych ro­
dzin. Znając ten stan rzeczy, py­
tamy: kto jest za pokojem, a kto 
za wojną? Za pokojem są wszy­
scy uczciwi ludzie pracy, którzy 
patrzą w szczęśliwą przyszłość. Za 
wojną są głupcy, ci, którym imp o 
nują zbrodnie, popełnione w Ko­
rei, agenci obcego państwa, którzy 
słuchają kłamstw „Głosu Amery­
ki" oraz nasi wrogowie klasowi. 
Naszą siłę stanowi nowy ustrój 
społeczny — bardziej sprawiedli­
wy, lepszy i planowy. Nasza siła 
to Związek Radziecki z chorążym 
pokoju Józefem Stalinem na czele.

Pokój musi zwyciężyć
— Wojny można uniknąć — mó­

wi mówca. — Pokój może i musi 
zwyciężyć! Zależeć to będzie od 
wykonania przez nas zadań, które 
stawiamy sobie na nowym etapie 
walki o pokój. Zadania te, to: — 
usprawnić stronę organizacyjną 
wszelkich komitetów obrońców po 
koju, wzmóc pracę nad wykona­
niem planu 6-letniego, uświado­
mić sobie znaczenie tych planów 
przez zaktywizowanie delegatów 
obrońców pokoju w zakładach pra 
cy, uświadomienie tych wszyst­
kich, którzy jeszcze nie podpisali 
apelu sztokholmskiego.

Tylko socjalizm może zapewnić 
narodom należne im miejsce pod 
słońcem, zapewnić sprawiedliwe i 
przyjazne stosunki między naroda­
mi. Tylko przyjaźń z wielkim 
Związkiem Radzieckim może pow­
strzymać szaleńców od wojny.

Młodzież walczy 
o pokój na wszystkich 
odcinkach sutego życia

Po referacie wywiązuje się 
ożywiona dyskusja, w której za­
bierają głos przedstawiciele świa­
ta pracy, kultury i sztuki, dele­
gacje młodzieży i kobiet.

W imieniu sportowców’ Wy­
brzeża przemawia bokser Antkie- 
wicz.

Sport w Polsce Ludowej
stwierdza mówca — służy poko­
jowemu budownictwu. Dopiero 
w Polsce Ludowej możemy swo­
bodnie rozwijać tężyznę fizyczną, 
wychowywać zdrowe, silne poko­
lenie. Za przykładem sportow­
ców w Związku Radzieckim bę­
dziemy na swoim odcinku nie­
złomnie walczyć o pokój.

W dalszym ciągu przemawia 
przedstawiciel ZMP Gaja.

— Przed całą naszą młodzieżą 
stoi zagadnienie walki o pokój. 
Walkę tę prowadzą młodzi robot­
nicy przy maszynie, traktorzyści 
na polach PGR-ów, czy wsi pro­
dukcyjnych, uczniowie i studenci 
na ławie szkolnej i młodzież za 
ladą sklepów. Włączanie się mło­
dzieży w realizację planu 6-let­
niego, wysuwanie się na czoło w 
produkcji brygad młodzieżowych 
— to nasza walka o pokój.

Ks. Fajtuch z Gdańska w swo­
im przemówieniu zaznacza m. in.:

— Należy tak pracować dla 
ojczyzny, aby przyszłe pokolenia 
miały z tego pożytek. Tak trzeba 
pracować, aby można było spo­
kojnie żyć, aby żony nie potrze­
bowały się bać o życie swoich 
mężów. Całe społeczeństwo musi 
dołożyć wszystkich sił, aby nie 
dopuścić do nowTej wojny.

Pozdrowienia 
od górników 
francuskich

Spontanicznymi okrzj’kami na 
cześć Thoreza. Togliattiego. ro­
botniczej klasy Francji i Włoch 
witają zebrani przybyłą na salę 
obrad delegację narodów francuz 
skiego i włoskiego. (Sprawozda­
nie z powitania Francuzów i Wło 
chów podajemy niżej). Do pre­
zydium zaproszeni zostają robot­
nik budowlany z Paryża Labbet, 
sekretarz Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko - Polskiej w Lille — 
Helena Estrager i przedstawiciel 
socjalistycznej partii Włoch Giu­
seppe Bartolucci.

W imieniu klasy robotniczej 
Francji zabiera głos Estrager.

— Jestem jeszcze — mówi m. 
in. — pod głębokim wrażeniem

przyjęcia, jakiego doznaliśmy w 
Polsce, a zwłaszcza w Gdańsku. 
Jako sekretarz Towarzystwa Przy 
jaźni Francusko - Polskiej, pra­
gnę wam przekazać pozdrowienia 
od górników francuskich. Od 
chwili przekroczenia granicy Pol­
ski przekonaliśmy się w jaki spo­
sób lud polski pracuje dla poko­
ju. Cały naród odbudowuje szko­
ły, żłobki, przedszkola, sanatoria, 
które są jak prawdziwe pałace. 
W tym samym czasie, gdy rząd 
francuski przygotowuje się do 
wojny, lud francuski tak samo 
jak lud polski walczy o pokój. 
Cały naród francuski protestuje 
przeciwko wydalaniu towarzyszy 
polskich z terytorium Francji.

18 milionóuj Włochów 
podpisało apel 
sztokholmski

W imieniu Socjalistycznej Par­
tii Włoch przema%via Giuseppe 
Bartolucci. Stwierdza, że w ostat 
nich dniach we Włoszech doko­
nano bilans podpisów pod ape­
lem sztokholmskim. Okazało się, 
że 18 milionów Włochów złożyło 
swoje podpisy pod tym apelem.

— Przyrzekliśmy osiągnąć 20 
milionów podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Wiemy, że wal­
cząc o pokój, walcząc przeciwko 
wojnie u nas w kraju, walczymy 
o wasz socjalizm i o jutrzejsze 
zwycięstwo socjalizmu we Wło­
szech.

Z kolei zabiera głos robotnik 
budowlany % Paryża Labbet.

— Robotnicy stwierdza mów 
ca — z całej Francji, a przede 
wszystkim z Paryża, przygotowu­
ją się dó II Międzynarodowego 
Kongresu Obrońców’ Pokoju. Mu 
simy wykazać, że obóz pokoju

Jest stokroć silniejszy od obozu 
wojny.

Po naszej stronie 
jest prawda, słuszność

i sprawiedliwość
Na zakończenie obrad zebrani 

na Wojewódzkiej Konferencji 
Obrońców Pokoju uchwalili re­
zolucję, w której stwierdzają 
m. in., że przez realizację planu 
6-letniego, przez wzmożoną wy­
dajność pracy, mieszkańcy Wy­
brzeża walczyć będą o pokój. Ca 
le społeczeństwo domaga się za­
kazu i likwidacji wszelkiej agre­
sji i interwencji zbrojnej w sto­
sunkach między narodami, a 
przede wszystkim zaprzestania 
agresji anglosaskiej w Korei, wy 
cofania wszelkich wojsk inter­
wencyjnych imperializmu z ob­
cych ziem. Domaga się zakazu 
broni atomowej, powszechnego 
ograniczenia zbrojeń i ich sku­
tecznej kontroli, położenia kresu 
bestialskiemu bombardowaniu o- 
siedli ludzkich i ludności cywil­
nej, zaprzestania remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich przez okupan 
tów amerykańskich.
_ Te żądania narodu polskie­

go— stwierdza rezolucja — zgo­
dne są z wolą olbrzymiej więk­
szości wszystkich ludów świata i 
przedstawiciele Wybrzeża zaniosą 
je na II Światowy Kongres Po­
koju.

Po naszej stronie jest prawda, 
słuszność i sprawiedliwość. Po 
naszej stronie jest wszystko, co 
żywe i postępowe, co rośnie i po­
tężnieje, co niesie ludom świata 
zapowiedź lepszego jutra. Zwy­
cięstwo będzie nasze. Pokój zwy­

cięży wojnę! (mp)

Chińska Republika Ludowa stoi mocno
w obozie pokoju i demokracji 

Przemówienie Czou En-lai‘a na zebraniu w Pekinie
MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Pekinu: W sto­

licy Chińskiej Republiki Ludowej odbyło się zebranie z oka­
zji święta narodowego Chin. Na zebraniu obecni byli członkowie 
Politycznej Rady Konsultatywnej, członkowie rządu, przedsta­
wiciele partii politycznych, delegaci, uczestniczący w naradach 
przodowników pracy i bohaterów armii ludowo demokratycznej, 
oraz reprezentanci mniejszości narodowych Chin.

ju i demokracji, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki, i na­
wiązała jak najściślejsze brater­
skie stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim. Podczas pobytu Mao 
Tse - tunga w Związku Radzie­
ckim zawarty został między Chi 
nami a ZSRR układ o przyjaźni, 
sojuszu i pomocy wzajemnej, po 
siadający ogromne ogólnoświa­
towe, historyczne znaczenie. W 
wyniku układu wielkie narody 
tych dwóch krajów w Europie i 
w Azji, liczące razem około 700 
milionów’ ludzi, połączyły się 
ściśle pod względem wojsko­
wym, gospodarczym i kultural­
nym, wzmacniając w ten sposób 
w znacznym stopniu potęgę 
swych krajów w celu obrony 
przed agresorami na wschodzie.

Równocześnie z zawarciem te 
go układu Chiny i Związek Ra­
dziecki podpisały także porozu­
mienia w sprawie chińsko - 
czangczunskiej kolei żelaznej, 
Portu Arthura i Portu Dalnyj 
(Dajren), w sprawie przyznania 
kredytu Chińskiej Republice Lu 
dowej, w sprawie utworzenia 
radziecko - chińskiego akcyjne­
go towarzystwa dla wydobycia 
ropy naftowej w Sinczian, ra­
dziecko - chińskiego towarzyst­
wa akcyjnego dla wydobycia me 

międzynarodowym obozie poko- tali kolorowych w Sinczian, ra-

Przernówienie wygłosił witany 
owacyjnie premier państwowej 
rady administracyjnej i mini­
ster- spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou 
En - lai, który oświadczył m. 
in.:

Układ o historycznym 
znaczeniu

Chińska Republika Ludowa sta 
nęła w sposób zdecydowany w

dziecko - chińskiego towarzyst­
wa akcyjnego dla lotnictwa cy­
wilnego, porozumienia w7 spra­
wie specjalistów i układ han­
dlowy.

Hojna pomoc ZSRR
Na podstawie tych umów nasz 

wielki sojusznik udziela niezwyk 
le hojnej pomocy Chinom, któ­
re leczą swe rany, odniesione w 
wojnie. Cały naród chiński z 
ogromną radością powitał zawar 
cie układu i porozumień ze Zwią 
zkiem Radzieckim. Cały naród 
chiński jest bezgranicznie wdzię­
czny wodzowi narodu radzieckie 
go — generalissimusowi Stali­
nowi, rządowi radzieckiemu i na 
rodowi radzieckiemu.

Naród chiński uważnie śledzi 
przebieg wydarzeń w Korei po 
wtargnięciu Stanów Zjednoczo­
nych do Korei. Naród koreań­
ski i koreańska armia ludowa 
walczą wytrwale i mężnie. W 
wyniku oporu, jaki naród korę 
ański i koreańska armia ludowa 
pod kierownictwem Kim Ir - 
sena stawiają agresorom amery­
kańskim, naród koreański osią­
gnął już duże sukcesy i zdobył 
sobie sympatię i poparcie naro 
dów całego świata. Taktyka 
długotrwałej wojny oporu nie­
wątpliwie umożliwi narodowi ko 
reańskiemu przezwyciężenie li­
cznych trudności i osiągnięcie 
ostatecznego zwycięstwa.

Chiny miłują pokój
Naród chiński jest narodem mi 

łującym pokój. Sto dwadzieścia

milionów Chińczyków już pod­
pisało uroczysty apel Sztokholm 
ski, a akcja zbierania podpisów 
pod tym apelem — trwa nadal, 
zataczając coraz szersze kręgi 
w Chinach. Jest rzeczą zupeł­
nie jasną, że naród chiński po 
wyzwoleniu całego swego tery­
torium musi odbudować i roz­
winąć pi’zemysł i rolnictwo, kul­
turę i oświatę — w warunkach 
pokoju i bezpieczeństwa. Jeżeli 
jednak agresorzy amerykańscy 
będą uważali to za wyraz słabo­
ści narodu chińskiego, — dopu­
szczą się oni tego samego poważ 
nego błędu, który popełniła re­
akcyjna klika kuomintangow- 
ska. W rzeczywistości naród 

chiński szczerze chce pokoju, 
lecz dla obrony pokoju nie bę­
dzie się obawiał walki przeciw­
ko agresji. Naród chiński nie 
będzie tolerował agresji i nie 
będzie stał na uboczu, gdy im­
perialiści brutalnie wtargną na 
terytorium jego sąsiada.

Ktokolwiek będzie. usiłował 
nie dopuścić prawie 500-milio- 
nowego narodu chińskiego do 
udziału w ONZ, ktokolwiek spró 
buje ignorować i podważać in­
teresy tego narodu, stanowiące­
go czwartą część całej ludzkości, 
ktokolwiek spróbuje samowolnie 
rozwiązywać jakiekolwiek zagad 
nienie na wschodzie, dotyczące 
bezpośrednio Chin — ten skręci 
kark,

Manifestacja jedności
ww wwmlcc o polfó|

mas pracujących Polski. Francji i Włoch
W dniu 1. 10 br. przybyła do Gdańska wycieczka delega­

tów ludu pracującego Francji i Włoch, licząca 19 osób, w tym 
14 przedstawicieli Francji i 5 Wioch. W oczekiwaniu na gości 
na dworcu zebrały się liczne rzesze mieszkańców Gdańska, po­
czty sztandarowe organizacyj, kolejarze, uczniowie szkół. Perony 
udekorowane zostały chorągwiami narodowymi Polski, Francji i 

Włoch. Delegacje przyniosły ze sobą transparenty, na których 
widniały m. in. napisy w językach polskim i francuskim: „Niech 
żyje przyjaźń polsko - francusk a, walczmy w obronie pokoju. 
„Niech żyje wielki towarzysz Stalin, obrońca pokoju !, „Nieć 
żyje Francuska Partia Komunis tyczna i jej przewodniczący 
Thorez"!

Wysiadających z wagonu gości 
powitał przewodniczący gdańskiej 
Okręgowej Rady Związków Zawo 
dowych * Sikora.

— W imieniu 200.000 robotni­
ków i pracujących Wybrzeża — 
powiedział — oraz imieniem setek 
tysięcy obrońców pokoju — mie­
szkańców Wybrzeża pozdrawiam 
Was, jako przedstawicieli francu­
skiej i włoskiej klasy robotniczej. 
Za Waszym pośrednictwem przesy 
łamy francuskim i włoskim robot­
nikom portowym, kolejarzom, gór 
nikom nasze proletariackie pozdro 
wienia. Pozdrawiamy Francuską 
Partię Komunistyczną, Włoską Par 
tię Komunistyczną, Włoską Partię 
Socjalistyczną. Pozdrawiamy fran­
cuską Generalną Konfederację Pra 
cy. Pozdrawiamy kobiety francu­
skie i włoskie, walczące o pokój.

„Niydy nie będziemy 
walczyli przeciwko 

Wam!“
Imieniem grupy francuskiej od­

powiedział robotnik - murarz z o- 
kręgu paryskiego, Labbet.

— Dziękujemy Wam za tak gre 
mtialne przybycie. Cieszymy się, 
że mogliśmy przyjechać do Wa­
szego pięknego miasta portowe­
go.

— Wiemy — ciągnie dalej Lab­
bet — ile przecierpieliście w cza­
sie okupacji nazistowskiej. Wiemy 
także, że obecnie, dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego, naprawia­
cie wszystko, co zostało zniszczo­
ne i że budujecie nowe, lepsze 
życie. My, we Francji, prowadzi­
my codzienną walke z rządem

zdrady narodowej, nędzy, wyzy­
sku. Nasza walka jest ciężka, ale, 
jak powiedział Thorez, żadna groź 
ba nie złamie francuskiej klasy 
robotniczej w jej walce o wyz­
wolenie. Zapewniam Was, że 
Francuzi nigdy nie będą walczyli 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu, ani przeciwko krajom demo­
kracji Indowej.

„Stanowimy blok 
przeszło 3 mil. ludzi

W imieniu przybyłych Włochow 
zabrał głos Giuseppe Bartolucci 
pracownik sekretariatu Związków 
Zawodowych w Rzymie.

_ 700.000 włoskich socjalistów
i 2,5 miliona włoskich komuni­
stów stworzyło potężny blok, 
który za drogowskaz przyjął na­
uki marksizmu - leninizmu jako 
jedyną drogę, wiodącą do lepszej 
przyszłości.

_ Powiemy narodowi wło­
skiemu, co widzieliśmy w Pol­
sce, powiemy, że cała Polska 
walczy o pokój, że buduje tu 
się wielki przemysł, że wszę­
dzie widać entuzjazm pracy.

Wśród oklasków i okrzyków go 
ście przeszli na dworzec, gdzie 
zwiedzili nowocześnie urz£^z°ną 
poczekalnię, a następnie udali się 
do Hotelu „Orbis", w którym zo­
stali zakwaterowana. W gemach 
popołudniowych pojechali na iwo. 
jewódzką Konferencję Obrońców

(Dalszy ciąg na str. »
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Inżynierowie i technicy do produkcji
W okresie między 1 a 20 paź 

dziernika na terenie całego kra­
ju odbędzie się spis inżynierów 
t techników, na podstawie które­
go sporządzony zostanie stały re­
jestr naszych kadr inteligencji 
technicznej.

Gospodarka planowa wymaga 
planowości we wszystkich dzie­
dzinach życia ekonomicznego. 
Jeśli wprowadziliśmy ścisły plan 
w produkcji przemysłowej, w 
handlu, w rolnictwie, w gospo­
darce surowcami i towarami go­
towymi, — to nie możemy po­

zostawić poza planem ważnego 
elementu jakim jest praca ludz 
ka, a zwłaszcza praca wysoko 
kwalifikowanych specjalistów, 
których nam na razie jeszcze bra 
kuje.

Dla realizacji wielkich za 
dań planu 6-letniego potrze' 
bujemy 125 tysięcy inżynie­
rów i techników. W tej chwili 
stan naszych kadr technicz­
nych, zatrudnionych w prze­
myśle, nie sięga jeszcze tej 
liczby. Trzeba więc szkolić 
nowe kadry techniczne i właś

Oświata i szkolnictwo 
w Chinach Ludowych

PEKIN (PAP). W związku z I.[ W chwili obecnej ministerstwa 
rocznicą proklamowania Chiń-j oświaty i kultury, jak również 
skiej Republiki Ludowej agencja i organa władzy ludowej we wszy-
Nowych Chin zamieściła artykuł
0 osiągnięciach rządu ludowego 
w Chinach na odcinku oświaty
1 szkolnictwa.

W okresie władzy kuomintan 
gowskiej przytłaczającą więk­
szość ludności Chin stanowili 
analfabeci. Dzieci robotników i 
biednych chłopów nie miały żad­
nych możliwości kształcenia się.
Zarówno szkoły powszechne i__ w......
średnie jak i wyższe uczelnie znaj wy, który 
dowały się pod kontrolą nielicz- wego typu

stkich prowincjach chińskich kie 
rują pracami około 400.000 szkół 
powszechnych, w których uogy 
się 30.000.000 młodzieży.

Osiągnięto już poważne sukce 
sy na .odcinku oświaty dla doro 
słych, przede wszystkim dla ro­
botników i chłopów. Zimą 1949— 
50 roku ponad 13.000.000 chłopów 
uczęszczało do szkół. Założony zo 
stał chiński Uniwersytet Ludo- 

będąc uczelnią no- 
wychowywać będzie

nej garstki przedstawicieli klas I kadry nowej inteligencji ludowej 
wyzyskiwaczy.

Koreańska armia ludowa
zadaje nieprzyjacielowi

eiymfaie sir taty
PEKIN (PAP). W sobotnim ko­

munikacie wieczornym dowództwo 
naczelne koreańskiej armii ludo­
wej donosi, że oddziały armii lu­
dowej w dalszym ciągu prowadzą 
na wszystkich frontach zaciekłe 
walki z nieprzyjacielem.

Wojska amerykańskie, które wbi 
ły się klinem w linie obronne Se­
ulu, po otrzymaniu posiłków w lu­
dziach i sprzęcie wojennym podej­
mują zaciekłe ataki. Jednostki ar­
mii ludowej, broniące Seulu, pod 
naciskiem przeważających sił nie­
przyjacielskich, wspartych , przez 
czołgi i lotnictwo, wycofały się 
i toczą walki ca pótncrcnych i 
wschodnich krańcach miasta. W 
ciągu 29 i 30 września oddziały 
armi] ludowej, broniące Seulu — 
przy aktywnej 1 ofiarnej pomocy 
ludności miasta położyły trupem 
w walkach ulicznych około 1900 
żołnierzy i oficerów nieprzyjaciel­
skich oraz zniszczyły wiele sprzę­
tu wojennego.

Na innych frontach jednostki ar­
mii ludowej prowadziły ciężkie 
walki obronne z przeważającymi 
siłami nieprzyjaciela.

28 września jednostki artylerii 
nadbrzeżnej armii ludowej w rejo­
nie półwyspu Ongdin powitały in­

tensywnym ogniem amerykańskie 
okręty wojenne, które wtargnęły 
na wody tego rejonu, zatapiając 
jeden krążownik amerykański.

ciwie gospodarować już ist­
niejącymi. Wykonanie tych 
dwu zadań to konieczny wa­
runek realizacji planu sześ­
cioletniego.

„INŻYNIEROWIE DO PRO­
DUKCJI!” — powiedział prezy­
dent Bolesław Bierut. Doceniając 
wagę tego hasła, Sejm Ustawo­
dawczy wydał ustawę z dnia 18 
hpca br., w myśl której sporzą- 
dzony zostsniB ststły rejestr in­
żynierów i techników. Rejestr 
ten pozwoli na dokładne zorien­
towanie się w stanie kadr techni 
cznych i będzie stanowił podsta­
wę do racjonalnej gospodarki 
cennym elementem ludzkim, do 
Właściwego wykorzystania wszy 
stkich wysoko kwalifikowanych 
techników i inżynierów.

Spis, jaki zostanie przeprowa­
dzony w najbliższych dniach, 
niewątpliwie ujawni niewykorzy 
stanę dotąd rezerwy wykwalifi­
kowanych sił technicznych, które 
z tych czy innych względów za­
trudnioną są poza produkcją.

Po sporządzeniu rejestru wszy 
stkie osoby o wykształceniu, 
względnie nabytych kwalifika­
cjach technicznych, będą miały 
możność zajęcia właściwych i od 
powiednich stanowisk. Leży to 
w interesie zarówno poszczegól­
nych ludzi, często pracujących 
na nieodpowiednich stanowis­
kach, jak i dla całości gospodar­
ki narodowej.

Sporządzenie rejestru i utrzy­
manie go w stałej aktualności 
zostało powierzone Naczelnej Or 
ganizacji Technicznej, a więc 
instytucji, która skupia wszyst­
kich aktywnych inżynierów i te­
chników. W ten sposób sprawę 
właściwego rozmieszczenia kadr 
technicznych oddano w ręce sa­
mym technikom. Stowarzysze­
nia inżynierskie skupione w 
NOT powinny właściwie ocenić 
okazane im zaufanie i jak naj­
rzetelniej wywiązać się ze swe­
go zadania.

Zgłoszenie się do spisu obo-

nione do używania tytułu inży 
niera lub technika, względnie te 
osoby, które nie mają prawa do 
tytułu, ale pracują na stanowis­
kach powierzanych zwykle inży­
nierom lub technikom.

Praca w dniu przypadającym 
na rejestrację nie może być prze 
szkodą w dopełnieniu obowiąz 
ku, albowiem osoba podlegająca 
spisowi ma prawo do zwolnie­
nia się od obowiązków służbo 
wych celem zgłoszenia się do 
punktu spisu.

Po zarejestrowaniu się każdy 
otrzyma odpowiednie zaświad­
czenie rejestracyjne, które sta­
nowić będzie legitymację dobrze 
spełnionego obowiązku.

Rejestracja wysoko kwalifiko­
wanych kadr technicznych po­
zwoli ostatecznie zlikwidować po 
zostałości nienormalnego stanu, 
datującego się od czasów oku­
pacji. Ludzie, którzy podówczas 
rzucili swój zawód, aby praco­
wać w dziedzinie, nie mającej 
nic wspólnego z ich zamiłowa­
niami i kwalifikacjami, z pożyt­
kiem dla siebie i dla gospodar­
ki narodowej — powrócą do swo­
ich warsztatów pracy, aby wie­
dzę i doświadczenie wykorzystać 
w socjalistycznym budownict­
wie. W. N.

Rybacy dalekomorscy
podejmują zobowiązania

W ślad za stoczniowcami i 
robotnikami cukrowni Mal­
bork, hasło podjęcia zobowią 
zań dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej rzucili rybacy dale­
komorscy.

Załogi „Jupitera” i „Jowi­
sza” największych naszych 
trawlerów pierwsze podjęły 
zobowiązania zwiększenia wy 
(Tajności połowów, wzywając 
inne trawlery do pójścia w 
ich ślady.

Załoga „Jupitera” zobowią 
zała się do przekroczenia u- 
przednio wyznaczonego pla­
nu połowów o. 135 ton. Zało­
ga „Jowisza” podjęła się prze 
kroczyć plan o 150 ton.

Za nimi poszły inne traw­
lery „Dalmoru”. Załogi „Wul 
kana” i „Wulkanii” postano­
wiły podwyższyć swój plan 
połowów o 28 proc.

Również załoga „Saturnii” 
zobowiązała się przekroczyć o 
24 proc. uprzednio wyznaczo­
ny plan, zaś załoga „Pokucia” 
o 22 proc.

Wśród trawlerów „Dal­
moru” najlepsze wyniki osią­
gnęła dotąd „Ławica” z 27- 
letnim szyprem Władysławem 
Detlaffem. W czasie ostatnie 
go rejsu połów „Ławicy” wy­
niósł około 95 ton ryby. Na­
leży podkreślić, iż jest to bar 
dzo dobry wynik, gdyż „Ła­
wica” wykorzystała w pełni 
ładowność swych luk, uzys- 
kujfąc jednocześnie najkrótszy 
czas połowu. „Ławica” jako 
pierwszy trawler „Dalmoru” 
wykonała dwa pełne rejsy w 
ciągu miesiąca, osiągając już 
ponad 60 proc. planu poło­
wów. Przeciętna połowu jed 
nego rejsu „Ławicy” wyno­
siła w roku bieżącym 74 tony.

Również dobre wyniki o- 
siągnął drugi z kolei po „Kas­
tor i i” trawler „Dalmoru” * 
młodzieżową załogą. Jest to 
„Saturn”, dowodzony przez 
23-letniego szypra Kazimierza 
Duriasza. Trawler ten osią­
gnął już ponad 50 proc. planu 
połowów. (ńk)

Budowa bazy rybackiej w Świnoujściu
m pełnym infam

Budową bazy rybackiej w Świ 
noujściu zajmowała się dotych­
czas dyrekcja techniczna Zarządu 
Portu w Szczecinie. W celu dal­
szego usprawnienia robót i jak 
najwcześniejszego oddania bazy do 
dyspozycji naszych rybaków mor 
skich, zapadła w tych dniach de­
cyzja stworzenia ośrodka dyspo­
zycyjnego w samym Świnoujściu.

Baza rybacka w Świnoujściu sto

nie rozpoczęto prace związane z 
budową nabrzeża gospodarczego. 
Dzięki inicjatywie robotników

----- — sownie do planu zostanie w pełni 
wiązuje wszystkie osoby upraw-‘uruchomiona w 1951 roku. Obec-

Nowe starcie funta z dolarem
(Telefonem od korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego“)

Dokerzy szwedzcy 
w Polsce

W dniu 30 września br. przyby­
li do Polski na zaproszenie Zwiąż 
ku Zawodowego Transportowców 
trzej dokerzy szwedzcy z Goetebor 
ga. Na dworcu w Warszawie go­
ści witali przedstawiciele CRZZ 
i Zarządu Głównego Zw. Zawód. 
Transportowców.

Dokerzy szwedzcy spędzą w Pol 
see 2 tygodnie. W tym czasie 
zwiedzą oni stolicę, Wybrzeże oraz 
będą wypoczywać w jednym z o- 
środków wczasowych.

Paryż, we wrześniu
Potworny strach przed opinią 

publiczną własnych- krajów i ro­
snącą jednością mas ludowych w 
obronie pokoju, zmusza spisków 
ców wojennych do karkołomnych 
sztuczek i wyszukiwania pozor­
nych przeciwieństw w obozie at­
lantyckim. Przykładem takiej tra 
gicznej farsy jest ostatnia konfe­
rencja trzech ministrów spraw za 
granicznych — USA, W. Bryta­
nii i Francji. Prasa marshallow- 
ska prześciga się w gorliwości, 
aby przekonać swych czytelni­
ków, że panowie Bevin i Schu­
man rzeczywiście „sprzeciwiają 
się“ remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, czego domagają się Sta 
ny Zjednoczone.

Tymczasem masy ludowe dos­
konale wiedzą, że cała „opozyc­
ja“ pana Bevina i Schumana po­
lega tylko na dążeniu do odwle 
czenia terminu oficjalnego ogło 
szenia o włączeniu Niemiec zacho 
dnich do paktu atlantyckiego. Po 
nadto panowie Bevin i Schuman 
pragnęliby, aby — ze względu 
na opinię publiczną Anglii i Frań 
cji —- armia zachodnio - niemiec­
ka jak najdłużej nosiła ochron­
ną nazwę „policji“.

NA ROZKAZ WASZYNGTONU
^ Tak więc zgodność poglądów 

USA, W. Brytanii i Francji — je­

śli chodzi o przygotowania do 
wojny agresywnej — jest całko­
wita. Waszyngton dyktuje swe 
plany, a Londyn i Paryż każą 
wierzyć, że chociaż zostały zgwał 
cone, to przecież broniły swej 
,niewinności“ do ostatka.

Istnieją natomiast inne sprze­
czności, prawdziwe, w których 
tak zgodnie występujący prze­
ciwko ZSRR i pokojowi — impe­
rialiści zachodni pokazują sobie 
nawzajem kły i warczą na siebie 
wcale niedwuznacznie.

Tak np. odbyta ostatnio w Pa­
ryżu doroczna sesja międzynaro­
dowego funduszu walutowego 
międzynarodowego banku odbu­
dowy stanowiła dalsze ogniwo w 
walce na śmierć i życie, znanej 
pod nazwą „bitwy dolar — funt“ 
Ostatnia runda, jak wiadomo 
skończyła się wysoką porażką 
funta. Dewaluacja funta ustaliła 
jego parytet na 2-3 doi., zamiast 
poprzedniego kursu 4,03 doi.

Manifestacja jedności mas pracujących
(Dokończenie ze str. 1) 

Pokoju w Gdańsku oraz zwiedzi­
li spółdzielnię produkcyjną Lich­
nowy.

X
Członek delegacji włoskiej Fran­

co Pedone, jest sekretarzem re­
dakcji czołowego organu włoskiej 
jednolito! rontowej Partii Socjali­
stycznej „Avanti".

Na naszą prośbę napisał on spe 
cjalnie dla Czytelników „Dzienni­
ka Bałtyckiego” następujące sło­
wa:

„Przyjaciele Polacy!
Miałem w tych dniach szczęś­

cie zwiedzenia Waszego pięknego 
kraju wzdłuż i wszerz. Miałem o- 
kazję zobaczyć w sposób jasny i 
całkowity wielkie prace, wykony­
wane u Was pod kierunkiem rzą­
du ludowego dla dobrobytu kia 
sy pracującej. Podczas kiedy im­
perialiści anglo - amerykańscy 

przygotowują broń dla wojny i 
zniszczenia, Wy, towarzysze Po­
lacy, z samozaparciem, które mo­
głoby służyć jako przykład wszy­
stkim Innym narodom, odbudowu­
jecie Wasz kraj, który barbarzyń 
stwo nazistowskie i głupota rzą­
dów reakcyjnych tak strasznie zind 
•zczyły. Miałem sposobność podzi 
wlać rozmach, z jakim młodzież 
JKdtka, robotnicy, chłopi pracują

nad odbudową Warszawy, miałem 
możność stwierdzić, że polska kia 
sa robotnicza, do niedawna pozba 
wioną prawa kierowania własny­
mi losami, obecnie stała się awan­
gardą odrodzenia narodu. 

Przyjaciele Polacy!
Wasze zdobycze i Wasze za­

miary stanowią dla mnie I dla 
moich towarzyszy włoskich przy­
kład i natchnienie. Z naszej stro­
ny my Wam przyrzekamy bez 
przerwy kontynuować nasze wy­
siłki i prowadzić nieugięcie walkę 

pokój.
Przyjaciele Polacy!
Mam nadzieję przyjechać ■ po 

nownie do Waszego kraju, z 
którego na zawsze wynoszę naj 
droższe wspomnienia. Ale naj­
bliższym razem mam nadzieję 
i pewność przybyć tu jako 
przedstawiciel nie tylko Wło 
skiej Partii Socjalistycznej — 
lecz całych Włoch Socjalisty 
cznych.

Niech żyje polska klasa ro­
botnicza i jej przywódca, towa 
rzysz Bierut!

Niech żyje front narodów, 
które walczą o pokój ze Zwiąż 
kłem Radzieckim na czele!

Niech tyje proletariat włoski 
I Jego prxywddcyt Newti I To- 
gllattU

BANKIERZY ZARABIAJĄ...
Od czerwca br. koniunktura u 

legła gwałtownej zmianie. Impe­
rialiści amerykańscy przeszli od 
przygotowań wojennych do ot­
wartej zbrojnej interwencji na 
Korei. Amerykański przemysł 
zbrojeniowy ruszył pełną parą 
zwiększył zapotrzebowanie na su 
rowce. A surowców -—jak wia­
domo — dostarczają przede wszy 
stkim kraje brytyjskiego impe­
rium. Wojna koreańska jest dla 
bankierów brytyjskich kurą zno­
szącą złote jaja. Im więcej su­
rowców zakupuje Ameryka, tym 
więcej dolarów wpływa do ban­
ków brytyjskich. Angielska „Bia 
ła Księga“ z ostatniego miesiąca 
wykazuje wzrost rezerw w dola­
rach i w złocie z 1.425 milionów 
dolarów do 2.422 milionów dola­
rów.

Równolegle z zakupami wzras­
tają ceny. Razem z cenami — 
zyski, W okresie od 30 września 
1949 r. do 14 września 1950 r. ce­
ny surowców strategicznych 
wzrosły na rynkach światowych 
w sposób następujący: bawełna

o 33 proc., wełna — o 70 proc., 
nikiel — o 28 proc., kauczuk — o 
315 proc., cyna — o 36 proc., ba­
wełna — o 34 proc., miedź o 32 
proc., ołów — o 34 proc., cynk 
o 58 proc., skóra — o 25 proc.

Kapitalistom brytyjskim nie 
wystarcza jednak ani zapewnio­
ny zbyt surowców, ani zwyżka 
cen. W myśl zasady „Time is 
money“ („Czas to pieniądz"), pra 
gną wyzyskać koniunkturę i os­
kubać wujaszka z Ameryki ile się 
da. Stąd uporczywe pogłoski o 
możliwości rewaloryzacji funta 
australijskiego, co oznaczało by,

że za wełnę australijską USA 
musiałyby płacić więcej dolarów!

WASZYNGTON SIĘ WŚCIEKA
Waszyngton jest wściekły. Nie 

tylko jest bity po kieszeni przez 
brytyjskich sojuszników, ale wi 
dzi już „groźbę“ emancypacji 
strefy funta spod dominacji dola 
ra. Stany Zjednoczone, które nie 
znajdowały dość słów uznania 
dla zasady wolnej konkurencji 
pragnąc ją jak najszybciej prze 
szczepić na grunt zachodnio-eu 
ropejski — nagle wystąpiły jaw 
nie w charakterze niezłomnego 
szermierza reglamentacji cen! 
Oczywiście — cen tylko importo 
wanych surowców...

Do tego celu zmobilizowano 
przybudówkę Wall Street, nazy 
wającą się jeszcze nadal „między 
narodowym“ funduszem waluto 
wym. Kierownicy tei instytucji 
rozwodzili się szeroko na sesji 
paryskiej nad koniecznością „za 
hamowania inflacji“, sDowodowa 
nej wyścigiem zbrojeniowym i ut 
worzeniem „atlantvckiej puli su 
rowcowej“, rzekomo w celu 
wstrzymania zwyżki cen.

Kobiety - 
fachowcami 
portowymi
Około 30 procent pracowników 

nabrzeża Parni ca w Szczecinie — 
stanowią kobiety.

Dotychczas kobiety zatrudnione 
na nabrzeżu Parnioa wykonywały 
roboty nie wymagające większych 
kwalifikacji. Obecnie jednak — w 
wyniku aktywizacji miejscowego 
koła Ligi Kobiet — postanowio­
no przystąpić do planowego szko­
lenia zawodowego, umożliwiając 
tym samym powierzenie kobietom 
odpowiedzialnych stanowisk.

Jednym z pierwszych kursów bę 
dzie kurs dla sztauerek. Prace or 
ganizacyjne są już daleko pasu 
nięte. W najbliższym czasie uru­
chomiony zostanie drugi kurs. na 
którym 12 kobiet zostanie przesz­
kolonych w obsłudze wind na stat 
kach. Przeszkolenie kobiet na obu 
tych kursach znacznie usprawni 
pracę na nabrzeżu Pamica i przy 
czyni się do szybszego wyładowy 
wania statków. bm

wprowadzone zrastało współzawod­
nictwo, co pozwoli na przedtermi­
nowe wykonanie robót. Zakończo­
ne zostały prace wstępne przy bu 
dowie studni fundamentowych. — 
Przy robotach tych zastosowano 
szereg pomysłów racjonalizator­
skich pracowników portowych i bu 
dowlanych. Wszystkie prace wy­
konywane są planowo. Kierowni­
kiem budowy bazy rybackiej w 
Świnoujściu jest ini. Wagner.

Cbm

Do portów 
polskich

W dniu 28 9. 1950 r. opuścił 
port macierzysty w Gdyni dwu- 
masztowy jacht „POLARIS”. 
Jacht jest własnością Morskiego 
Ośrodka Żeglarskiego ZM? w 
Gdyni.

„POLARIS” udaje się w pod­
róż ćwiczebną na zachód; zawi­
nie on prawie do wszysiken por 
tów polskich, położonych pomię­
dzy Gdynią a Szczecinom.

Przewidywany powrót jachtu 
nastąpi nrawdopodobnie w dniu 
8. 10. 1950 r.

Kapitanem jachtu jest kpt. ż. 
j. m. Alfons Olszewski.

opufaryzacja racjonalizatorstwa 
na Kanale Moskwa — Wołga

Kanał Moskwa — Wołga posia 
da szereg nowoczesnych urzą­
dzeń hydrotechnicznych. Przy

ATAK Z FLANKI
Działajac starym zwyczajem 

przez podstawione osoby, impe­
rialiści amerykańscy w rzeczy wi 
stości usiłowali osiągnąć dwa ce­
le:

1) ukrócić zyski Wielkiej Bry­
tanii i

2) zapewnić sobie kierownicze 
stanowisko w projektowanej 
„puli“.

Stany Zjednoczone zaatakowa­
ły W. Brytanię z flanki przez u- 
sta ministra finansów Unii Połu­
dniowo - Afrykańskiej, Ha wen- 
ga, który ponowił żądanie podnie 
sienią cen złota, co musiało by 
pociągnąć nieuchronną dewalua­
cję dolara, a więc pozbawić An­
glię tych korzyści, które jej daje 
zwiększony napływ dolarów.

Jak widzimy, stara walka mię­
dzy funtem i dolarem, choć przy- 
cicha niekiedy w oparach wzaje­
mnych komplementów i zapew­
nień o „solidności świata zachod­
niego“, faktycznie nie ustaje ani 
na chwilę. Jest to walka rekinów 
kapitalistycznych o zyski, walka
0 panowanie nad źródłami surow 
ców. Ostatnie starcie między fun­
tem i dolarem jeszcze się nie 
skończyło: obie strony gotują się 
do rozstrzygających uderzeń.

Triumfalne komunikaty o „jed 
ności“ obozu atlantyckiego nie są 
w możności zasłonić faktu głębo 
kich sprzeczności, szarpiących o- 
bó* imperialistyczny.

1 George« Dervelle

Wzrośnie 
spożycie drożdży

W dniu 19 ub. m. w Wydziale 
Handlu Woj. Rady Narodowej w 
Gdańsku odbyła się konferencja na 
temat zbytu artykułów przemysłu 
drożdżowego (drożdże prasowane, 
suszone i ekstrakt drożdżowy „Be 
vif 7.

Po omówieniu ważnych zagad­
nień, związanych ze spadkiem spo 
życia drożdży w trójmieście, jaki 
ostatnio wykazała kontrola, prze­
prowadzona przez inspekcję Zjedn. 
Przem, Drożdżowego powzięto sze­
reg uchwał. M. in. postanowiono 
wprowadzić obowiązek sprzedaży 
drożdży w każdym sklepie uspo­
łecznionym i nie obciążać kierów 
ników sklepów brakami powstały­
mi z osuszlki drożdży.

W razie nieprowadzenia przez 
którykolwiek sklep uspołeczniony 
sprzedaży drożdży lub „Bevitu” — 
stosowane będą kary administra­
cyjne w stosunku do winnych, (n)

„Worwaerts“ 
statek szkolny

Statek szkolny dla niemieckiej 
marynarki handlowej, który 15 
października, tj. w Dniu Aktywi­
sty, ma być oddany do służby, 
otrzymał nazwę „Vorwärts”.

Statek ten, o pojemności 1350 
BRT, jest frachtowcem i używany 
będzie równocześnie do celów 
transportu towarów, jajt i do ce­
lów szkoleniowych, jako statek 
•akolor floty »ełnomortkiąi NRD.

obsłudze urządzeń pracuje wie­
le doświadczonych i wysokowy- 
kwalifikowanych specjalistów, 
którzy niejednokrotnie wprowa­
dzają ulepszenia do obsługiwa­
nych przez siebie maszyn. Wprc 
wadzenie tych ulepszeń nie tyl­
ko przynosi duże oszczędności 
ale i przedłuża okres eksploata­
cji urządzeń. Toteż dużą wagt 
przywiązuje się do popularyzo 
wania pomysłów racjonalizator­
skich wśród wszystkich pracow 
ników kanału Moskwa — Wo* 
ga. Często odbywają się specjał 
ne zebrania, na których racjona 
lizatorzy zaznajamiają innycl 
pracowników ze swymi ulepsz? 
niami i wynalazkami, oraz* no 
wy mi metodami pracy.

Wodny paradoks 
w Jastarni

W sezonie letnim Jastarnia ir 
trudności w zaopatrywaniu swy( 
mieszkańców w wodę, — oczyw 
ście w wodę normalną zwaną n 
wiadomo czego słodką, bo wi 
dy w ogóle — ale wody słonej • 
ma Jastarnia pod dostatkiem. ' 
ciągu roku zaopatrzenie w wot 
jest na ogół wystarczające, ale i 
siedle stale się rozwija; po: 
tym w sezonie letnim zwłas 
cza w okresie większego nasilen 
kolonii szkolnych zapotrzebow: 
nie na wodę użytkową wzrai 
niewspółmiernie w stosunku < 
zdolności produkcyjnych tamte 
szych studni, jakimi dysponu 
wodociągi.

Dlatego Jastarnia buduje nov 
studnię. Problem ten nie jest t 
ki prosty, gdyż aby dostać się < 
źródła wody trzeba było dotyd 
czas wiercić do głębokości pool 
100 metrów. UJI
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Pierwszy ogród zoologiczny na Wybrzeżu
powstanie w olkuskiej Dolinie Radosnej

W Wydziale Kultury i Sztuki przy Prezydium WRN w Gdań­
sku w dniu 30 września odbyło się zebranie organizacyjne Komite­
tu, reprezentującego społeczeństwo Wybrzeża, celem założenia w 
oliwskiej Dolinie Radosnej Ogrodu Zoologicznego.

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele KW PZPR i KM 
PZPR m. Gdańska, przedstawiciele dyrekcji lasów państwowych, wy­
bitni naukowcy 1 specjaliści oraz przedstawiciele społeczeństwa Wy 
brzeża pod kierunkiem zastępcy naczelnika Wydz. ob. Lubelskiego.

Ob. Szumilewicz stwierdził, że 
ogród zoologiczny jest potrzebny 
trójmiastu. Znakomite warunki kii 
ma tyczne, terenowe i krajobrazo­
we, jakie posiada Dolina Rados­
na w Oliwie, wyjątkowo nadają 
się do tego celu.

Mamy jut 
osiem lwów

Jeśli chodzi o zwierzostan, to ob. 
Czaban omówił wyczerpująco ten 
temat. W Oliwie istnieje już za­
czątek przyszłego Zoo Wybrze­
ża, Znajdują się tam cztery odmiia 
ny bażantów, egzotyczne kury 
sjamskie i dzikie kaczki z Karo­
liny. Ponadto przyszły ogród zoolo­
giczny otrzyma w darze 7 lwów 
z Gdyni i jednego lwa z Łodzi, 
jak również bizona i lamy guana-

Manowce sztuki 
ludowej

Niejednokrotnie już zwracaliś­
my uwagę na dziwmy, niewytłu­
maczalny brak wyrobów kaszub­
skiej sztuki ludowej w sklepach 
trójmiasta. Wszystkie skargi na 
ten temat są przysłowiowym gło­
sem wołającego na puszczy. Coraz 
mniej wprawdzie widzimy na wy­
stawach tandetnej „zakopiańszczy- 
zny", ale to — jak się okazuje — 
wcale nie wpływa na pojawienie 
się wartościowych, artystycznych 
wyrobów pamiątkowych miejsco­
wej, kaszubskiej sztuki ludowej..

Reprezentowana jest jedynie ce­
ramika — i to w niewielkich ilo­
ściach. Zupełnie nie ma wyrobów 
z drzewa. Natomiast dość orygi­
nalną stała się historia z haftem. 
W niektórych mniejszych miastach 
województwa gdańskiego, np. w 
Kartuzach, można nabyć większe 
lub mniejsze serwetki, zakładki, 
obrusy itp. przedmioty, haftowane 
według prawideł kaszubskiej sztu­
ki. Nie ma ich wcale (lub pra- 
vie wcale) w trójmleście. Można 
natomiast w sklepach Centrali 
Przemysłu Artystycznego 1 Ludowe 
go nabyć hafty pseudo - kaszub­
skie.

Stanowią one rozdział sam w 
sobie. Motywy ich są kaszubskie, 
chociaż niezbyt wierne, natomiast 
kolory wołają „o pomstę do nie­
ba”, są to bowiem hafty jednoko­
lorowe, względnie dwukolorowe, 
podczas kiedy kaszubski haft wy 
maga siedmiu, a najmniej pięciu 
kolorów. Mało tego. Kolor haftów 
pseudokaszubskich jest przeważnie 
pomarańczowy, a więc taki, jakie­
go w ogóle haft kaszubski nie 
przewiduje.

Nie rozumiemy polityki Centra 
li Przemyślu Artystycznego i Lu­
dowego. Hafty jednokolorowe by­
najmniej nie są tańsze od wieloko 
torowych, a w najlepszym razie 
— bardzo nieznacznie. Odpowied­
nie nici można otrzymać, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, że 
spółdzielnia kartuska je otrzymu- 
je.

Dlaczego więc Centrala nie do­
kłada starań, ażeby sztuki ludo­
wej nie wykoślawiać, ażeby kulty 
wować najlepsze jej wzory, co się 
powszechnie w Polsce Ludowej 
praktykuje? Komu zależy na wy 
paczaniu zdrowej, bogatej tradycji 
ludowej, na zubożaniu jei dorob­
ku? M

oo. Dyrekcja ogrodu zoologiczne­
go w Zamościu przyrzekła również 
ob. Czabanowi jednego niedźwie­
dzia ze swej hodowli.

W rezerwacie w Dolinie Rados­
nej znajdują się bobry. Nie będzie 
również trudności w zdobyciu dla 
Zoo kilku okazów srebrnych li 
sów z jednej z hodowli, znajdu 
jącrych się na Wybrzeżu.

Znany miłośnik zwierząt ob. Cza 
ban nawiązał kontakt ze Szwecją 
gdzie przyrzeczone mu zaopatrzyć 
przyszłe Zoo Wybrzeża we wszel 
kiego rodzaju zwierzęta, jakie ży­
ją na terenie Szwecji.

Największą jednak nadzieję po­
kładają organizatorzy przyszłego 
Zoo w naszych marynarzach, od 
bywających na polskich statkach 
rejsy dalekomorskie. Marynarze 
przywozili już do Gdyni niejedno­
krotnie z dalekich rejsów egzoty­
czne zwierzęta, które jednak z bra 
ku odpowiednich warunków we­
getacyjnych wędrowały w głąb 
kraju. Tak było z małpkami, pa­
pugami i innymi okazami fauny 
tropikalnej. Należy podkreślić, że 
w Zoo Wybrzeża znajdują się rów 
nież zwierzęta, żyjące w naszym 
kraju.

Park zoologiczny
Przedstawiciel dyrekcji Lasów 

Państwowych inż. Nowak naświe­
tlił bliżej warunki, jakie znajdzie 
przyszłe Zoo w Dolinie Radosnej. 
Według powszechnej opinii jest 
to teren wyjątkowy. Na przestrze 
ni 200 ha można znaleźć lasy, 
grunty orne, wodę, łąki, mokradła, 
góry i doliny. Oliwska Dolina Ra 
dosna krajobrazowo należy do naj­
bardziej uroczych zakątków Wy- ] 
brzeża i stanowi cel masowych 
wycieczek turystów w czasie se­
zonu letniego. To już nie ogród, 
a park zoologiczny, gdzie zwierzę­
ta będą się czuły, Jak na wolno­
ści — »twierdził inż. Nowak.

Początkowo obszar ogrodu zoo­
logicznego zmieści się na obszarze 
20 ha. Wszyscy zebrani po omó­
wieniu warunków terenowych przy

szłego Zoo wypowiedzieli się za 
powstaniem parku ze względu na 
pomoc, jaką młodzież studiująca 
uzyska w nauce przyrody. Zoo s-ta 
nie się również aktrakcją, nie 
tylko dla mieszkańców Wybrzeża, 
ale i dla turystów, ściągających 
latem z całego kraju nad morze.

Społeczeństwo 
Wybrzeża pomoże

W celu zdobycia potrzebnych 
funduszów na założenie ogrodu 
zoologicznego trzeba zaapelować 
do władz centralnych i do społe­
czeństwa Wybrzeża, aby swą o- 
fia-rnośtią umożliwiło zorganizo-

okazów. Na zebraniu ukonstytuo­
wała się komisja organizacyjna, 
w skład której weszli: ob. ob. — 
Czaban, Leja i Szumilewicz oraz 
trzy podkomisje, które razem two 
rz-ą komitet organizacyjny przysz­
łego Ogrodu Zoologicznego na Wy 
brzeżu.

Komisja organizacyjna -opraco­
wuje odpowiedni wniosek o utwo­
rzeniu Zoo, który p-rzedł-o-ży WRN 
do zatwierdzenia.

Ponieważ mieszkańcy Wybrzeża 
z prawdziwą radością przyjęli pro­
jekt założenia ogrodu zoologicz 
nego, nie wątpimy, że — podobnie 
jak i odnośne władze — czynem 
poprą tę piękną inicjatywę, kła-

MiGAWKi
Analfabetyzm

We Wrzeszczu w kinie „Capitol" 
jest duży holi, podobnie zresztą, 
jak i wszędzie — ale nie o to 
chodzi.

Otóż w hollu tym wisi osiem, 
chyba tabliczek z wielkimi napisa­
mi „Nie palić".

I co się dzieje? Holi zamienia 
się w wędzarnię. Obywatele — 
uderzmy się w piersi i nie bądź­
my analfabetami. W przeciwnym 
razie — marsz na naukę do szko­
ły! (AGA)

Mężczyźni, mężczyźni...
Jeden z dziennikarzy po powro­

cie z wycieczki do Czechosłowa­
cji opowiada o wrażeniach z po­
dróży, o fabrykach, które zwiedził, 
o podnoszeniu poziomu rolnictwa,

wanie prac przygotowawczych i Idąc podwaliny pod przyszły park 
zabezpieczenie już zgromadzonych’zoologiczny na Wybrzeżu, (jota)

WYSTAWY
Wystawa dokumentów polskości 

Gdańska — godz. 11—14, w gmachu Ar­
chiwum Państwowego przy ul. Wały 
Piastowskie 5 (naprzeciw dworca głó 
wnego). Tel. 342-04.

Nowi pracownicy do nowych sklepów
Szkolenie kadr ud sopockiej PSS

Liczne wypowiedzi czytelników 
na lamach „Śmiało i szczerze” oraz 
artykuły w sprawie niedociągnięć 
w powszechnych spółdzielniach 
spożywców w Sopocie były zaw­
sze przez władze spółdzielni pilnie 
rozpatrywane. Obrady nad usunię­
ciem braków kończą się zwykle 
wnioskiem o potrzebie systema­
tycznego szkolenia personelu i za-

Rozpoczynany 
VI rok akademicki

Dziś w dniu 2 bm. wyższe 
uczelnie Wybrzeża rozpoczy­
nają nowy, szósty z kolei rok 
akademicki.

Uroczystość otwarcia roku 
na Politechnice Gdańskiej od 
będzie się w auli politechni­
ki, zaś w Akademii Medycz­
nej w auli Zakładów Teore­
tycznych przy ul. Rokossow­
skiego 41-42 w Gdańsku. Po 
czątek uroczystości w obu u- 
czelniach punktualnie o godz. 
16-tej.

Inauguracja roku w Pań­
stw. Wyższej Szkole Pedago 
gicznej w Gdańsku odbędzie 
się o godz. 15,45. (n)

Załoga zwycięskiego parowozu
otrzymała nagrodp

W dniu wczorajszym na dworcu 
kolejowym w Gdyni odbyła się u- 
r-oczyst-ość wręczenia nagród za­
łodze parowozu OKI—250, który 
przebiegł 110.000 par. km bez wy­
łączenia go z turnusu pracy do 
naprawy bieżącej i mycia kotłów. 
OKI-—250 jest parowozem starego 
typu i jednym z grupy 52 paro­
wozów, które na dobę przebiega­
ją 500 km.

Załoga zwycięskiego parowozu 
w osobach maszynistów Królikie­
wicza, Szamborskiego, Fedorowi­
cza oraz pomocników Tytowskie- 
go, Stangla i Pietrzaka, która za­
oszczędziła 4 miliony 340 tysięcy 
złotych, po dokonanym przeglądzie 
technicznym, wykazując dobry 
stan maszyny, zobowiązała się prze 
jechać dalsze 40 tysięcy km bez 
wycofywania parowozu do napra­
wy.

Do załogi przemówili przedsta­
wiciele KW PZPR i ZZK, którzy 
podkreślili ogromny wkład pracy 
kolejarzy w realizację planu 6-let- 
niego i budowę socjalizmu w Pol 
see. Wręczenia nagród dokonał

dyrektor OK inż. Bąk. Uroczystość 
zakończyła bogata część artysty­
czna, na którą złożyły się wy­
stępy zespołu Artois'u, zespołu ar­
tystycznego i orkiestry Związku 
Zawodowego Kolejarzy. (zd)

pewnienia sobie dopływu nowych 
sił.

Pracę szkoleniową na terenie 
PSS w Sopocie rozpoczęto w stycz 
niu br., organizując 5-tygodniowe 
kursy dla sprzedawców i kandy­
datów na sprzedawców oraz kur­
sy owocarsko - warzywne. Kur­
sy te ukończyło 83 osoby. Ponad­
to w okresie wakacyjnym prakty 
kowało w spółdzielniach 49 ucz­
niów liceum spółdzielczego we 
Wrzeszczu.

Wielką balączką utrudniającą 
prowadzenie szkolenia praktyczne 
go w sopockiej PSS, jest brak 
sklepu wzorcowego.

Jakkolwiek szkolenie praktyczne 
już przeprowadzono — ilość go­
dzin na ćwiczenia jest niewystar­
czająca dla wydatnego poprawie­
nia obsługi klientów.

Podniesienie kwalifikacji zawo­

dowych personelu sklepowego jest 
w dalszym ciągu naczelnym zada­
niem referatu szkoleniowego PSS 
W terminie od 1 bm. do lutego 
1951 roku PSS zobowiązało się 
przeszkolić 140 pracowników bran 
ży owocarsko - warzywnej, sprze­
dawców, kelnerów z całego okręgu 
gdańskiego, księgowych i szofe­
rów.* W kursie włókienniczym w 
Gdyni uczestniczyć będą 4 osoby

8 osób wytypowano na spół­
dzielcze studium koresponden 
cyjne. Podejmując te zobowią­
zania, Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Sopocie pragnie 
przedterminowo wykonać plan 
szkolenia kadr i wzywa wszy­
stkie referaty szkoleniowe PSS 
kat. II w całym kraju do współ 
zawodnictwa na tym ważnym 
odcinku realizacji planu 6-let- 
niego. (at)

o czechosłowackich szkołach i 
szpitalach.

Po pogadance grono najbliż­
szych przyjaciół otacza prelegen­
ta:

— A teraz opowiedz nam coś in­
teresującego z podróży! Czy kobie 
ty czeskie są przystojne?... (iż)

„Artos“ wychowawcą młodzieży
Państwowa Organizacja Imprez]— skrzypce oraz prof. Żarnecka— 

Artystycznych „ARTOS“ przystą- fortepian.
piła w sezonie bieżącym do orga-j Audycje muzyczne połączone bę
nizo wania koncertów objazdo­
wych dla młodzieży szkół podsta­
wowych i średnich woj. gdańskie 
go. Akcja koncertowa dla szkół 
rozpocznie się z dniem 4 paździer 
nika br. W koncertach wezmą u- 
dział młode, obiecujące talenty 
Wybrzeża, obok znanych wirtuo­
zów muzyki i śpiewu.

Między innymi w skład ekip 
koncertowych ARTOS-u wejdą: 
prof. Turkowski — skrzypce, prof. 
Busko - Turkowska — sopran 
prof. L. liska - Nowacka —- for­
tepian, Chmiecikowa Katarzyna 
sopran koloraturowy, Gromulska 
— sopran, Wł. Ignatowicz — te­
nor, Zb. Juchnowski — baryton, 
Stein WI. — skrzypce, Szok Tad,

Paradoks adeszkaniowy półwyspu

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAM pianino czarne 
krzyżowe, radio 6 lamp. 
Gdańsk, Łąkowa 62—6.

P-2536
OKACJA kupna, 
tanio sprzedam. 
22 Lipca 66.

Sypialnię
Sopot 

P-2553

|„ CS SCALĘ
UCZENNICA poszukuje ma 
łego pokoju chętnie wspól­
ny. Sopot, poste - restante 
„Uczennica“. F-2554
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnią, wygodami, ogro- 
dem — Oliwa na polco.] 
kuchnią przedpokojem wy­
godami Gdynia — Sopot — 
Śródmieście. Oferty Dzien­
nik Bałtycki „Pilna*-.

G-2562
POKOJU poszukuje w Gdy 
ni samotny rzemieślnik. — 
Oferty: Dziennik Bałtycki
pod 3882. G-25B4

Zgsufc»#
ZGUBIONO legitymację — 
Zw. Zaw. Transportowców 
na nazwisko Franczak Je­
rzy oraz poświadczenie do­
wodu wydanego przez MO 
w Sopocie i metrykę uro­
dzenia na nazwisko Fran­
czak Franciszka.

ZGUBIONO kartę rozpo­
znawczą unieważniam, Śli­
wiński Leon, kier. Szkoły 
Wiczlino pow. morski.

G-25S3
ZGUBIONO stałą przepust­
kę portową Nr 545 — na­
zwisko Rafälski Władysław.

G-2559
ZAGUBIONO zaświadczenie
o rejestracji wojskowej se­
ria 0010 Nr 0424 wydane 
przez WKR Gdańsk-Miasto 
na nazwisko Feliks Jar^|^

Rożne
WEZMĘ dwu - trzyletnią 
dziewczynkę za własną. — 
Oferty pod „N. Z.“ na Biu 
ro Ogłoszeń Prasa Gdańsk, 
Gdyńskich Kosynierów.

4240-k
DNIA 29. 9. zgubiono w 
Gdyni ul. 3 Maja rękawicz 
kę zamszową z prawej rę­
ki, — odnieść za nagrodą 
2.000 zł ul. 10 Lutego 24 — 
„Dalspo“. G-2557

Posxuhlwanie
zaginionych

ABRAMA H erem ar a Skole 
poszukują dzieci — Herc-

____ .man Izrael Natanja Alt-
<3-2550 jatnoar T. D. 107. ł*32-fc

Osady półwyspu ucierpiały moc 
no w czasie działań wojennych w 
1939 i 1945 r. Chałupy zniszczone 
są całkowicie, Kuźnica w prze­
ważnej części, pozostałe osady 
miały szereg domów zniszczonych 
całkowicie lub częściowo.

Większość szkód już usunięto. 
Kuźnica odbudowała się prawie 
całkowicie, Chałupy częściowo. 
Ponieważ napływ ludności — ze 
względu na charakter zatrudnie­
nia większości mieszkańców pół­
wyspu — jest minimalny, zdawać

List
młodzieży
W miesiącu Odbudowy Sto­

licy my, młodzież szkoły pod 
stawowe! nr 3 w Sopocie, po 
stanowiliśmy zorganizować im 
prezę, z której cały dochód 
przenaczyliśmy na odbudowę 
naszej kochanej Warszawy. 
Już od pierwszych dni wrze­
śnia przygotowywaliśmy nie­
spodzianki na naszą imprezę.

Dnia .24* ab. m. nrary szkolne 
rozbrzmiewały wesołym gwa­
rem, śpiewem i muzyką. Im­
preza udała się! Cały dochód 
w kwocie 44.749 zł przekazu­
jemy z radością do „Dzienni­
ka Bałtyckiego” na SFOS. Po 
nadto donosimy, że cała mło 
dzież naszej szkoły należy do 
S.K.O.W. 1 zobowiązuje się 
wpłacać regularnie 5-złotowe 
składki miesięczne na odbu­
dowę Warszawy.

Uczniowie 1 uczennice 
szkoły podstawowe) Nr 3

w Sopocie

by się mogło, że osady półwyspu 
nie powinny mieć dziś trudności 
mieszkaniowych, zwłaszcza, jeśli 
chodzi o jego osiedle centralne— 
Jastarnię.

Tymczasem jest inaczej, przy 
czym powstaje ciekawa sytuacja 
Osiedla, które w okresie letnim 
potrafią zmieścić dodatkowo po­
nad 5 tys. ludzi w jednym turnu­
sie, nie mogą dostarczyć miesz­
kań dla kilkunastu rodzin. Dzieje 
się tak dlatego, że w mieszka­
niach prywatnych w okresie let 
nłm stali mieszkańcy gnieżdżą się 
gdzieś w kuchni lub innym ma 
łym pomieszczeniu, a swoje wła­
ściwe mieszkanie wynajmują go­
ściom.

Z drugiej strony jednak wiele 
domów i will obliczonych jest wy 
łącznie na sezon i przez większą 
część roku kilkupokojowe miesz­
kania stoją pustką. Podobnie zre­
sztą jest i z domami wczasów na 
półwyspie. W rezultacie więc lo­
kali mieszkalnych byłoby pod- 
dostatkiem, lecz kwaterunkowe 
władze gminne nie mogą nimi 
dysponować, (jj)

dą z prelekcjami, wyjaśniający­
mi charakter epoki i twórczości 
kompozytorów.

Program audycji muzycznych 
dla szkół przewiduje trzy główne 
tematy: muzykę dawnych mi­
strzów, muzykę romantyczną oraz 
temat od motywu ludowego do 
arii operowej. Audycje rozplano­
wano w ten sposób, aby mogły 
objąć swoim zasięgiem jak naj­
większą liczbę szkół oraz zakła­
dów pracy.

Terminarz wyjazdów przewi­
duje:

I tydzień każdego miesiąca — 
Wrzeszcz, Oliwę. Wejherowo, Lę­
bork i Malbork, II tydzień każde­
go miesiąca — Gdańsk, Kościerzy 
nę, Nowy Dwór i Elbląg, III ty­
dzień każdego miesiąca Gdynia, 
Orłowo, Kwidzyn, Gniey i Tczew. 
IV tydz. każdego miesiąca Sopot, 
N. Port, Pelplin, Kartuzy i Sta­
rogard.

W miejscowościach, nie obję­
tych terminarzem wyjazdów, or­
ganizowane będą audycje spora­
dyczne na podstawie zlecenia za­
interesowanych instytucji i zakła­
dów naukowych.

Kobiety- 
kierownikami 

stacji benzynowych
W związku z planową rozbudo­

wą sieci detalicznej sprzedaży 
produktów naftowych, Dyrekcja 
Centrali Produktów Naftowych w 
Gdańsku będzie zatrudniać na 
stacjach benzynowych kobiety na 
stanowiskach kierowników wzglę 
dnie obsługujących stację,

Wanda Merkowa, pracując od 
niedawna, jako kierownik stacji 
benzynowej w Gdyni, wywiązuje 
się bardzo dobrze i sumiennie ze 
swoich obowiązków. Praca Wan­
dy Merkowej daje gwarancję, że 
i inne kobiety pracować będą w 
tym zawodzie, nie gorzej od męż 
czyzn. (zd)

Przed
powszechnym

spisem
w pow. morskim

W pow. morskim przystąpiono 
już do prac przygotowawczych, 
związanych z powszechnym spi­
sem ludności, który odbędzie się 
w dniu 3 grudnia. We wszystkich 
gminach powołani są gminni ko­
misarze spisowi. Pełnomocnikiem 
powiatowym jest ob. Joniuk, kier. 
ref. szkolenia kadr przy Prezy­
dium PRN.

Ostatnio w małej sali obrad 
Prezydium PRN odbyła się kon­
ferencja szkoleniowa z udziałem 
członków komisji powiatowej i 
komisarzy gminnych, na której 
wyjaśniono podział na obwody i 
rejony spisowe, sposoby powoły­
wania komisji obwodowych, wy­
pełnianie arkuszy ewidencyjnych, 
oraz inne prace wstępne, związa­
ne z przygotowaniami do spisu.

(jj)

Na Siankach 
powstaje przedszkole

Już w tym miesiącu zostanie 
otwarte w Siankach przy ul. Jo 
dłowej przedszkole, do którego 
będą przyjmowane dzieci w wie 
ku od. lat 3 do 6. Do przedszko 
la będą uczęszczały dzieci tych 
rodziców, którzy oboje pracują 
oraz tych, którzy mają więcej 
niż dwoje dzieci w domu.

Prace remontowe, wykonywa­
ne przez kolejarzy z Warszta­
tów Mechanicznych nr 15 na 
Trojanie, są już na ukończeniu.

Sianki, robotnicza dzielnica, za 
mieszkała przez dość liczne ro­
dziny posiadające po 7, 8 i 9 
dzieci, zostaną w ten sposób wy 
posażonc w dawno oczekiwaną 
i naprawdę pożyteczną placów­
kę. (zd)

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

„Eugeniusz Oniegin“ - 
19-tej.

TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA: 
„Uczeń diabła“, godz. 19.30 
ostatnie dni.

TEATR KAMERALNY - SOPOT-
„Barberyna“, godz. 19.30.

godz.

Kolejarze węgierscy 
w ośrodku PKP w Gdańsku

Dnia 23 ub. m. grupa przedsta- ników zaproponowali nawiązanie
łączności korespondencyjnej z u- 
czestnikami podobnych kursów^ i 
uczniami szkół kolei węgierskich.

W przemówieniach przedstawi­
cieli kolei węgierskich i polskich 
podkreślono doniosłość szkolenia 
zawodowego i ideologicznego kadr 
wywodzących się z klasy robotni­
czej i chłopskiej, co w krajach 
demokracji ludowej nja olbrzymie 
znaczenie w budowie trwałych 
podstaw socjalizmu.

Przebieg wizyty gości węgier­
skich śv*jadczył o żywej sympatii 
narodu węgierskiego dla tnołt-

wicieli kolei węgierskich zwie­
dziła Ośrodek Szkoleniowy PKP 
w Gdańsku na Siankach. Goście 
węgierscy żywo interesowali się 
kursami fachowymi, urządzanymi 
w ośrodku i ze swej strony infor­
mowali przedstawicieli polskiego 
kolejnictwa o szkoleniu kadr ko­
lejnictwa węgierskiego.

Kolejarze węgierscy nawiązali 
bezpośredni kontakt z kierowni­
ctwem i uczestnikami kursów 
oraz uczniami Szkoły Techników 
Komunikacyjnych. Uczestnicy kur 
sów ora* uczniowie szkoły tech-

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — , Orzeł Kau­

kazu“ I seria nrod. ladz. 
godz. 17, 19 i 21.

GDYNIA — Atlantic „Praga roku 
1848“. dozw. od lat 12, godz. 16, 
18.30 i 21.

GDYNIA — Goplana — „Pustelnia 
Parmeńska“, prod, franc., od lat 
18. POCZ. godz, 16.30, 18.30, 20.30. 
Nadprogram „Kobiety w obro­
nie pokoju“.

GDYNIA Fala — „Saławat wódz Ba­
szkirów“ — od lat 12 — godz.
18.30 i 21.

CHYLONIA — Promień — „Potępień­
cy“ prod, franc, od lat 16, go­
dzina 18.20.

SOPOT — Bałtyk „Śluby kawaler­
skie“, dozw. od lat 14, pocz. 
godz, 16,30, 18.30 i 20.30.

SOPOT — Polonia — „Słońce wscho­
dzi“, prod, włoskiej, dozw. od 
lat 16, godz. 17, 19 i 21. — 
lat 16, godz. 17, 19 i 21.

OLIWA Polonia - nieczynne.
WRZESZCZ — ZMP-owiec (dawniej 

Capitol) — „Wagary“ — od 1. 14 
prod, franc., godz. 15.30, 18, 2Ó.30. 
W niedzielę od godz. 13.

WRZESZCZ — Bajka — „Przybrana 
córka“, dozw. od lat 18, godz. 
16, 18.30 i 21.

WRZESZCZ — „Przyjaźń" TPPR — 
Sobótki 15 w pon., śr. i piątki 
— godz. 18, 20, „Rajnis“ — prod, 
radzieckiej, dozw. od lat 12.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDYNIA — tel 10-00 — Skwer Koś­

ciuszki K.
GDANSK — tel. 410-00 — Grunwald*- 

kfi $.
SOPOT — telefon 524-00, ulica Generalissi­

musa Stalina 778.

DYŻURY APTEK
od dn. 30. 9. do 6. 10. 1950 r.

GDYNIA — Apt. Świętojańska, ul. 
Świętojańska 122.

SOPOT —■ Apteka Morska, al. Stalina 
Nr. 724.

WRZESZCZ — Apt. Społeczna Nr, 18. 
pl. Wybickiego 10.

GDANSK — Apt. Kaszubska, al. Ro­
kossowskiego ML
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Krzyżanowski mistrzem Polski w dziesięcioboju
Polska Północna—Polska Zachodnia 138:96

Dwudniowe zawody o mistrzostwo Polski w dziesięcioboju 
oraz spotkanie lekkoatletyczne Polska Północna — Polska Zachod­
nia, które odbyły się na Stadionie Miejskim we Wrzeszczu stały na 
stosunkowo niskim poziomie. Winni są tu nie tyle zawodnicy, ile 
organizatorzy, którzy zorganizowali tę imprezę na bieżni, nie na­
dającej się do użytku.

Pięciu zawodników, którzy dwa 
dni walczyli o tytuł najlepszego 
dziesięcioboisty, osiągnęło na ogół
słabe wyniki. Mistrzostwo zdobył 
Krzyżanowski, dzięki nieobecno­
ści na bieżni Adamczyka, które­
mu lekarz zabronił startu. Adam­
czyk startował tylko w jednej in­
dywidualnej konkurencji w ra­
mach spotkania międzydzielnico- 
wego, osiągając w rzucie dyskiem 
38,20 m.

Nowy mistrz Polski Krzyża­
nowski (Spójnia Gdańsk) uzy­
skał w sumie 5.819 pkt„ co sta 
nowi wyjątkowo słaby wynik. | 
Na usprawiedliwienie

Pierwszy wysteo 
szczyniornistów 

Wybrzeża
W niedzielę, jako przedmecz 

spotkania piłkarskiego o mistrzo­
stwo II Ligi, odbyło się na Sta­
dionie Miejskim we Wrzeszczu 
pokazowe spotkanie szezypiornia- 
ka pomiędzy kombinowanym ze­
społem klubów związkowych Wy 
brzeża, a drużyną szkolną „Con- 
radinum“. Po ciekawej i stojącej 
na dobrym poziomie grze zwycię­
żyła drużyna szkolna w stosunku 
9:7 (5:6).

Spotkanie sędziował do przer­
wy czołowy lekkoatleta Polski 
Adamczyk oraz po przerwie ob. 
Reohowicz.

Mamy nadzieję, że spotkanie to 
zdopinguje czołowe kluby Wy­
brzeża do założenia sekcji szczy- 
piorniaka. (st)

przypomnieć, że stan bieżni 
wybitnie obniżył poziom kon­
kurencji biegowych, wchodzą­
cych w skład dziesięcioboju, 
co uwidoczniło się w ostatecz­
nej punktacji wszystkich ucze­
stników.

Wicemistrzem został niespodziej 
wanie kolega klubowy Krzyża-1 
nowskiego — Krzesiński, uzysku­
jąc 5.414 pkt. Trzecim był Pachoł 
(AZS Szczecin) — 5.349 pkt.. 
czwartym Nowak (AZS Wrocław)
— 4.738 p., 5) Pirsztel („Lechia“)
- 4.363 p.

Z wyników' uzyskanych w dzie- 
trzeba | sięcioboju na podkreślenie zasłu­

gują skok w dal: Krzyżanowski— 
6.36 m i Pachoł — 6.34 m; kula 
Krzyżanowski — 14.53 m; skok 
wzwyż — Krzesiński 1.70 m; 110 
metrów p. pł. — Krzyżanowski 
16.5 (na trawie); dysk — Krzyża­
nowski 40.22 m; skok o tyczce — 
Krzesiński 3.40 m. Najlepszy wy­
nik w7 ramach dziesięcioboju wg 
tabeli fińskiej uzyskał Krzyża­
nowski za rzut kulą — 871 pkt.

Przechodząc do omówienia spot 
kania między dzielnicowego Pol­
ska Północna — Polska Zachod­
nia, należy podkreślić dyspropor­
cję pomiędzy wynikami uzyska­

nymi w konkurencjach technicz­
nych a wynikami biegów. Wyjąt­
kiem był wynik Stawczyka na 
200 m, który mimo fatalnej bież­
ni uzyskał dobry stosunkowo czas 
22.8 sek. Z pozostałych wyników 
na podkreślenie zasługuje trój- 
skok, w którym Weirberg uzyska! 
odległość 14.62 m. Na podkreśle­
nie zasługuje też wynik Okońskie 
go w skoku w dal dla juniorów7 
5.62 m oraz Wawrzyniak w tej sa 
mej konkurencji 6.30 m.

Do sensacji zaliczyć trzeba 
porażkę Kielasa z Lewickim 
w biegu na 3.000 m oraz Ło- 
mowskiego z Żochowskim w7 
rzucie dyskiem.

Lewicki uzyskał w biegu na 
3.000 m 9:05,6, a Kielas 9:06,5.

Żochowski uzyskał 41.30 m, 
Łomowski 41,05 m. W rzucie 
miotem pewnie zwyciężył Ma­
słowski, osiągając odległość 
50,72 przed Zieleniewskim — 
43,44 m.

Z pozostałych wyników7 na wy­
różnienie zasługuje skok w dal 
juniorek, w którym pewnie zwy­
ciężyła Duńska 5,05 m, rzut dy­
skiem kobiet, w którym zwycię­
żyła Drzewiecka — 35,05 m oraz 
wynik Lesznerówny w skoku 
wzwyż, która osiągnęła wysokość 
145 cm.

Na zakończenie należy zwrócić 
się z apelem do organizatorów 
mistrzostw, aby w wypadku, gdy 
nie dysponują odpowiednim sta­

dionem, zdatnym do organizacji 
takich zawodów, w porę przenie­
śli je w inne miejsce (np. do El­
bląga, gdzie jest b. dobra bież­
nia), względnie zrezygnowali z 
organizacji zawodów. Uparte trzy 
manie się organizacji imprezy mi­
mo nieposiadania odpowiednich 
warunków do sprawnego jej prze 
prowadzenia, przynosi szkodę za­
równo dobremu imieniu organi­
zatorów, jak i zawodnikom, któ­
rzy niepotrzebnie wysilają się na 
złej bieżni, narażając się nawet 
na kontuzję.

R. Stanowski

Pogrzeb Alfreda Smoczka
W dniu 30 września w Leszniej jeden z najlepszych sportowców 

odbył się pogrzeb jednego z naj-1 Polski Ludowej. ______
lepszych sportowców Polski, wie­
lokrotnego mistrza Polski na żu­
żlu — Alfreda Smoczyka.

W uroczystościach pogrzebo­
wych wzięły udział wielotysiącz- 
ne tłumy mieszkańców: Leszna, 
liczne delegacje, z przedstawicie­
lami GKKF, PZM, CWKS i Woj­
ska Polskiego na czele, młodzież 
ZMP-owska i ZHP oraz liczni 
sportowcy ZS Unia.

Na cmentarzu miejskim, gdzie 
spoczęły zwłoki Alfreda Smoczy­
ka, nrzemówienia wygłosili: przed 
stawiciel GKKF, PZM oraz CW 
KS i Wojska.

Niezliczona ilość wieńców przy 
kryła mogiłę, w której spoczął

Pośmiertne
odznaczenie
Smoczyka

Za wybitne zasługi, położo 
ne w dziedzinie rozwoju i pro 
pagandy sportu polskiego, 
Prezydent R. P. odznaczył w 
dniu 30 września rb. Alfreda 
Smoczyka pośmiertnie Krzy­
żem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Warszawa wygrywa ze Sztokholmem 4:2
Skonecki zwycięża Davidssona

W drugim dniu meczu tenisowego Warszawa - Sztokholm 
odbyło się spotkanie w grze po jedyńczej mężczyzn Davidssom 
Skonecki.

Po przeszło 3-godzinnej grze zwyciężył Skonecki w pićciu se­
tach 13:15, 6:0, 6:4, 3:6, 6:3. Zwycięstwo Skoneckiego z młodym i 
utalentowanym zawodnikiem, jakim jest Davisson, trzec*a ra­
kieta Szwecji, należy uważać za wielki sukces Polaka. 
bardziej, że jest to rewanż Skoneckiego za porażkę w Baastad, 
podczas półfinałowego meczu tenisowego o Puchar Davis a Pol­
ska - Szwecja.

Warszawskie spotkanie miało 
bardzo emocjonujący przebieg. 
Przyniosło ono zaciętą walkę obu

Lechia--Kolejarz Świdnica 5:0

TrenSnni 
st'ettw „Snójni

Niedzielne spotkanie o mi strzostwo II Ligi pomiędzy „Le- 
chią” a „Kolejarzem” (Świdnica), pozbawione emocji walki o punk 
ty dało pięciotysięcznej widowni mało okazji do wyrażania zado­
wolenia. Zarówno „Lechia” os- łabiona brakiem Kamzeli i Pi- 
sduli jak i „Kolejarz” zagrały na poziomie A klasy.

ZKS „Spójnia - Wybrzeże“ za-lrzem" (Toruń), 
wiadamia. że treningi sekcji atle- j Baszkiewicz z

Eksperymentalny skład „Le­
chii” z Źytniakiem na prawej 
obronie, Kuszem na środku po­
mocy i Rogoczem na lewym 
skrzydle nie daje widoków na 
zwycięstwo w ostatnim spotka­
niu mistrzowskim z „Koleja- 

Nowopozyskany 
..Budowlanych”

... (Warszawa) po zgraniu się z drutycznej odbywają się we wtorki A__   ,. _
i oiątki w godz. J8 — 20 w sali 
girnn. szkoły TPD we Wrzeszczu 
przy ul. Pestalozziego. Treningi 
prowadzone są przez trenera ob. 
Sobieraja.

Zapisy do sekcji przyjmowane 
są na miejscu, (st)

żyną może stanowić cenny na­
bytek, jednak powierzanie mu 
roli kierownika napadu było ry­
zykownym pociągnięciem. Z dra
żyny „Lechii” najlepiej zagrał 
Gronowski, który był motorem 
wszystkich akcji of ensy wns ch 
gdańszczan.

Drużyną gości zagrała wyjąt­

kowo słabo, tak, że jej spadek z 
II Ligi zdaje się być przesądzo­
ny.

Przebieg gry. Po 15 minuto­
wej otwartej grze z lekką, prze­
wagą „LechU” w 16 minucie Gro 
nowski zdobywa z ładnego strza 
łu pierwszą bramkę. Następuje 
okres przewagi gospodarzy, któ­
rzy nie wykorzystują szeregu do 
godnych sytuacji. Dopiero w 42 
minucie Baszkiewicz i w 44 mi-

* śmieli®' £

S P#RT#WCA BAłTYCKIEG#
Prośba LZS w Nouięcinie

Nasz tZS przy Państw. Liceum 
Rolniczym w Nowęcinie, liczący 
60 osób, zorganizowany został z 
chwilą powstania naszej szkoły. 
Pomimo swego krótkiego istnienia 
może poszczycić się już skromny­
mi osiągnięciami. Pierwsze nasze 
kroki w pracy sportowej — to 
była piłka siatkowa. Prawie wszy­
stkie spotkania z sąsiednimi dru­
żynami wygraliśmy.

We wszystkich imprezach maso­
wych braliśmy czynny i liczny u- 
dział, zajmując pierwsze miejsca.

Ostatnim marzeniem wszystkich 
była piłka nożna. Ale, niestety — 
nie mamy ani jednej pary butów, 
ani też żadnych funduszów na ich 
zakup. Pomimo tego w rozgryW' 
kacb o Puchar Polski w pierw­
szych dwóch spotkaniach wygra­
liśmy, grając w pantoflach teniso­
wych.

Dlatego też zwracamy się do 
wszystkich klubów i zrzeszeń spor 
towych o przyjście nam z pomocą 
w postaci darowania nam starego 
sprzętu sportowego, leżącego nie­
raz bez użytku.

Wszystkim ofiarodawcom z góry 
składamy serdeczne podziękowa­
nia,

L. Z. S. Nowęcino
Wydaje nam się, że szczery a- 

pel chłopców z Nowęcina w pełni 
zasługuje na uwagę zasobniej­
szych klubów sportowych w mie­
ście. Red.

Apel do piłkarzy Lechii

ganizowanie w najbliższym wol­
nym terminie spotkania pomiędzy 
tymi drużynami. Dochód z tej im 
prezy, winien być przekazany na 
odbudowę Warszawy.

Ożywione dyskusje na temat — 
tóra z tych drużyn jest lepsza, 

daje gwarancję, że — o ile po­
goda dopisze — na stadionie miej­
skim zjawią się tłumy widzów, 
dawno nie oglądane na boiskach 
Wybrzeża.

Mam, nadzieję, że czołowe klu 
by piłkarskie Wybrzeża wezmą 
sobie ten apel do serca i zorga­
nizują taki mecz na rzecz naszej 
stolicy,

N. D. — Gdańsk

nucie Rogocz ustalają wynik do 
przerwy 3:0. Po przerwie po­
ziom gry wybitnie się obniża. 
Zawodnicy obu drużyn licytują 
się w nieudolnych podaniach i 
kiksach, w których celuje obro­
na „Lechii''. Brak zdecydowa­
nia napastników „Kolejarza” i 
wyjątkowy pech ratują gospoda­
rzy w niebezpiecznych sytuac­
jach podbramkowych. W 53 mi 
nucie Kokot I zdobywa czwartą 
bramkę dla „Lechii” i tenże sam 
zawodnik w 70 minucie ustala 
wynik meczu na 5:0.

| Sędziował ob. Kukucki z Gdań 
ska. (st)

Osiński zrezygnował 
próby pobicia rekordu Polski

Staraniem Woj. Komitetu Obroń 
ów Pokoju w Koszalinie w nie­

dzielę zorganizowano zawody lek­
koatletyczne pod hasłem „Sportow 
cy w walce o pokój”. Na starcie 
stanęło szereg najlepszych lekko­
atletów województwa szczeciń

siński już po kilku okrążeniach 
zrezygnował z tego gigantyczne­
go biegu, decydując się na samot­
ny bieg na 10 km, który ukończy! 
w czasie 40:33,08.

Inne konkurencje, zasługujące 
na uwagę: 1.500 m: I miejsce

skiego i koszalińskiego oraz ze- Caboń (Bud. Szczecin) 4:36,00. y - . w . • 5000 m: Osiński (Unra Szczecinek)
19:58,6. Sztafeta 4 razy 100 m: Bu-społy LZS'u. Fatalny stan bieżni 

ora zrzutni nie pozwolił na uzyska 
nie spodziewanych wyników. Rów­
nież zapowiedziana próba pobicia 
rekordu Polski w biegu dwugodzin 
nym przez mistrza Polski Maratonu 
Osińskiego nie powiodła się. O-

1 Gedanił
W imieniu tysięcznych rzesz mi-

ODPOWIEDZI REDAKCJI: !
Ręczka Jan — Stocznia Gdyń­

ska. — Z chęcią zamieszczany 
zdjęcia z imprez sportowych. Nie­
stety, nadesłane nam zdjęcie z 
biegu na 5000 m na mistrzostwach 
Europy w Brukseli nie nadaje się 
do reprodukcji ze względu na sła­
bą ostrość. Po zwrot zdjęcia pro­
simy zgłosić się w redakcji. Dzię­
kujemy za pozdrowienia.

Władysław Kurek — Gdynia 
Interesujące Was wiadomości zna 
leźć można w czysto sportowych 
pismach („Przegląd Sportowy” — 
„Sport"), natomiast „Dziennik Bał­
tycki" w pierwszej kolejności mu­
si uwzględniać imprezy miejscowe 
czego dowodem są liczne listy, na 
pływające do redakcji z żądaniem 
uwzględniania w jeszcze większym 
stopniu wiadomości z naszego te­
renu. „Dziennik Bałtycki" nie jest 
pismem sportowym i musi się li­
czyć z miejscem, stojącym do dy 
spożyć ji działu sportowego.

Sędziowie piłkarscy GÖZPN.

Sportowcy akademicy 
na odbudową Stolicy

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
o godz. 13 spotkanie piłkarskie 
pomiędzy reprezentacjami. Poli­
techniki Gdańskiej i Akademii 
Medycznej.

W przerwie szermierze AZS-u 
zademonstrują kilka pokazowych 
walk. Odbędą się również szta 
fety 4 X 100 m i olimpijska.

Dochód z zawodów przeznaczo­
ny jest na odbudowę Warszawy.

(jg)

dowlani Szczecin — 49,4. Rzut dy­
skiem: — Kowalczyk (Kol. Szcze­
cin) — 35,90 m. Skok wzwyż: I 
miejsce Skupay (Kol. Kołobrzeg) 
— 1,90 m (poza konkursem 1.75). 
Skok o tyczce — Bury (Budowla­
ni Szczecin 3,08.

Organizacja zawodów — pomi­
mo wielu niedociągnięć — jak na 
pierwszą poważną imprezę lekko­
atletyczną w Koszalinie zdała egza 
min. Widzów około 1.500 osób. (dł)

zawodników i tenis w doskona­
łym wydaniu.

W pierwszym secie obaj prze­
ciwnicy często grają przy siat­
ce. Skonecki skutecznie mija 
przeciwnika i prowadzi kolejno 
2:0, 3:3 i 5:3. Davidsson coraz 
częściej atakuje, gra przy siat­
ce i wyrównuje 5:5. Od tego 
momentu prowadzenie zmienia 
się na przemian. Obaj zawodnicy 
wygrywają swoje serwy. Obu­
stronne ataki doprowadzają do 
stanu 13:13. Davidsson finiszu­
je i crossami mija Skoneckiego. 
Jeszcze kilka wolejów i skrótów 
i Dawidsson wygrywa seta 15:13.'

W drugim secie Polak z miej­
sca przechodzi do ofensywy gra 
szybko i atakuje przy siatce. 
Davidsson, zmęczony morder­
czym pierwszym setem, zostaje 
zepchnięty do defensywy, w któ 
rej jest znacznie słabszy i odda 
je seta 0:6.

Zmęczenie Davidssona jest wi 
doczne również w następnym se 
cie. Gra on teraz wolnej. Wy­
korzystuje to Skonecki, który 
często atakuje przy siatce i pro­
wadzi 5:1. Przy tym stanie po­
pełnia jednak kilka błędów i od 
daje 3 gemy. Wygrywa jednak 
seta 6:4.

Przerwa pozwoliła Dawidsso 
nowi odpocząć, toteż w czwar­
tym secie rozpoczyna atak i pro 
wadzi 1:0. Skonecki skupiony 
gra doskonale defensywnie, sam 
często gra przy siatce, jest szyb­
ki, dochodzi do wprost niemoż 
liwych do wzięcia piłek, mija 
skutecznie Davidssona i wygry­
wa trzy następne gemy. Ataki 
Szweda przy równoczesnych błę 
dach Skoneckiego, któremu nie 
wychodzą loby, pozwalają Szwe­
dowi wygrać seta 6:3.

Wysiłek ten odbił się jednak 
ujemnie na Davidssonie w pią­
tym secie. Początkowo co praw­
da obaj zawodnicy przystępują 
do ataku i prowadzenie zmie­
nia się kolejno do stanu 2:2. W

piątym gemie Dawidsson doznaje 
skurczu mięśnia nogi, zwalnia 
grę i oddaje 2 gemy. Po roz­
masowaniu nogi Szwed znów a- 
takuje, jednak ponownie prze­
grywa gema.

W następnym nie _ rezygnuje 
z walki, broni meczbola i wygry 
wa gema, jednak doznaje pono­
wnego skurczu. W ostatnim ge 
mie broni trzy meczbole, za 
czwartym oddaje seta 4:6.

Davidsson, mimo porażki, za­
prezentował ofensywną grę, do­
skonały serwis i refleks oraz 
smecze i woleje. Nie wytrzy­
mał natomiast spotkania kondy­
cyjnie.

Skonecki był szybki, bardziej 
regularny od Szweda i kondy­
cyjnie znacznie go przewyższał. 
Zbyt jednak hołdował grze de­
fensywnej, za mało atakują« 
przy siatce.

W spotkaniach niedzielnych 
uzyskano następujące wyniki:

jędrzejówska-Gulbrandson 6:2, 
9:7; Stockenberg - Piątek 6:8, 
7:5, 7:5.

W grze podwójnej para polska 
Skonecki, Piątek pokonała nie­
spodziewanie Szwedów Dawids- 
sona, Axelsona w stosunku 6:3, 
6:4, 6:3. W grze mieszanej pa­
ra polska Jędrzejowska, Skone­
cki przegrali z Gulbrandson, 
Davidsson 1:6, 6:3, 3:6.

Spotkanie pokazowe Stocken­
berg - Radzio przerwano z po­
wodu ciemności przy stanie 8:10. 
6:3.

it uziięKujemy za pozdrowienia z 
zwracam się z apelem do piłkarzy f kursu doskonalącego w Za-kopa-
Lecbii i Koleiarza-Gedanii o zot i nem.

Uwana, bokserzy 
i zapaśnicy 

„Zwrązkowea“
W dniu dzisiejszym o godz. 18 

odbędzie się w świetlicy „Czytel­
nika“, ul. Mściwoja 2 zebranie 
sekcji bokserskiej. Obecność wszy 
stkich członków obowiązkowa.

*

Zarząd K. S. „Związkowiec“ 
Gdynia zawiadamia, że treningi 
sekcji zapaśniczej odbywają się 
w sali gimnast. Państwowej Szko 
ły Morskiej, ul. Czerwonych Ko­
synierów, we wtorki i czwartki 
od godz. 18 do 20. (st)

Wspaniały sukces imprez sportowych w Tczowie
Ponad 1000 sportowców 

manifestuje w obronie pokoju
Wspaniałym sukcesem sportowym i organizacyjnym za­

kończyły się masowe imprezy zorganizowane w niedzielę na 
ulicach Tczewa przez Redakcję „Dziennika Bałtyckiego" pod 
protektoratem Powiatowego Komitetu Obrońców Pokoju. Po­
nad 1.200 uczestników brało udział w biegach ulicznych i wy­
ścigach kolarskich. Same zawody poprzedziła piękna defilada 
przez ulice miasta.

W biegu kobiet na dystansie ponad 500 metrów pierw­
sze miejsce zajęła Pestka Bożena (Lic. Ogóln. Tczew) 2:00,7 
przed Słowikowską Marią (Unia Pelplin) 2:03,8 i Żaczyńską 
Czesławą (Lic. Ped. Tczew) 2:03,8. W biegu kobiet uczestni­
czyło ponad 400 zawodniczek. W konkurencji mężczyzn na 
dystansie 1.200 metrów triumfował Śmierzchalski Hipolit (Zw. 
Gdynia) 3:40,5. Na dalszych miejscach uplasowali się Kraw- 
czykiewicz (AZS Gdańsk) 3:44,4. Gołyński (AZS) 3:45,3, Lan- 
gowski (Spójnia Starogard) 3:48,2, Szpak (Zw. Gdynia) 3:49,4. 
W konkurencji tej uczestniczyła rekordowa ilość 800 zawod­
ników.

W wyścigu kolarskim na trasie Tczew — Subkowy — 
Tczew (dystans 20 km) zwyciężył Kurr (Kol. Tczew) 40:14, — 
przed Bułasiem (Zw. Gdańsk) 40:50 i Grochulskim (Stał Gd.) 
40:55. W wyścigu uczestniczyło około 100 kolarzy.

Imprezy niedzielne przekształciły się w olbrzymią ma­
nifestację młodzieży na rzecz walki o pokój. Szczegółowe spra 
wozdanłe podamy w numerze jutrzejszym.

Lotnictwo prowadzi 
w mistrzostwach 

piłkarskich 
Wojska Polskiego
W sobotę odbyły się dalsze 

rozgrywki o mistrzostwo Wojska 
Polskiego w piłce nożnej. Spot­
kania stały na dobrym poziomie 
i były rozegrane w żywym tem­
pie. Najciekawszym meczem by 
ło spotkanie dwu pretendentów 
do tytułu mistrzowskiego: War­
szawy i Krakowa, zakończone wy 
nikiem nierozstrzygniętym 1:1 
(0:1). Wysoka stawka wpłynęła 
jednak na zbyt ostrą i nerwo­
wą grę. Prowadzenie dla Kra­
kowa zdobył Stachowicz, wyrów 
nał po przerwie Anioła.

W drugim meczu Wrocław 
miał przez cały czas gry wyraź­
ną przewagę nad Marynarką i 
wygrał spotkanie 6:1 (2:1), zdo­
bywając trzy bramki przez Mo- 
czorydyńskiego oraz przez Kalis­
kiego, Łacha i Maślonę — po 1. 
Punkt dla Marynarki uzyskał 
Chrostek.

Lotnictwo odniosło drugie z 
rzędu zwycięstwo, wygrywając 
z Bydgoszczą 4:2 (2:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Arnbro- 
żak i Kruk — po 2,’ dla Bydgo­
szczy — Murzyn i Sachowicz.

Lotnictwo jest jedyną druży­
ną, która w dotychczasowych roz 
grywkach odniosła dwa zwycię­
stwa, to też prowadzi w mistrzo 
stwach, mając 4 pkt. i st. br. 7:4. 
Warszawa znajduje się na dru­
gim miejscu — 3 pkt., st. br. 7:2, 
przed Krakowem, który uzyskał 
także 3 pkt,. lecz ma gorszy sto 
sunek bramek 4:2.

Dalsze spotkania o mistrzost­
wo W. P odbędą sie w dniu dzi-
siojs/ym.


